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Miesięcznie Z i p .  5 
Na  pocztach Z f r .  3 xr .  36;  d ol ic z yws z y  
do lego 44 xr.  k. tn. poloernne  przez 
n r zęd a  pocztowe,  o gó l  przed p i a ł y  w y ­

nosi 4 Z f r .  2o xr .
N u m e r  p o je d y n c z y  g r o s z y  8 .  

D on ies ien ia  po g r o s z y  t> od w ie r s z a .

i 1 8 4 0 .

DZIENNIK

I r en iuner al ę  przy  j mitją U r z ę d y  pocz.o- 
we  kra jowe  i z agr an ic zne  —  W  Krako-  

w ie  g ł ó w n a  e x p e d y e v a  w Księgarni  
. E.  Fr iedle ina.

W y c h o d z i  oprócz  Niedziel  i świat .  
Bioro Kedakcyi  p r zy  rogu ul icy S z c ze ­
pańskiej  i placu S z c z e pa ńs k ie g o  N.  3f,0 
L i s t y  mef r an kowa ne  nie p rz y jm uj ą  się.

P O Ś W I E C O N Y  P O L IT Y C E  K R A J O W E J  I Z A G R A N I C Z N E J
O R A Z

iDiatiomościom fiterarkim . UolnicRjm t fjrjemtjeifoutijm.

Kraków dnia 6 Kwietnia— Piątek.

Kraków dnia 5 Kwietnia.

R z u t  oka na sprawę słowiańską ze stanowiska  
m in i siei y  a!nr go .

O r g a n  pół rn in is le rya lny  P resse  umieszcza 
nas tępujący z P i e s z b u rg a  n ad es ł an y  mu a t l y -  
kul  ; p rzez  wzgląd  na znane  dziennika  tego  
dążności  , j a k o - l e ż  na dzisiejszy s tan rzeczy 
s ł ow iańsk ich  szczególniejszej  uwagi g o d z i e n :

« Pamię tny  m em ory  ał j e n e r a ł a  D em bi ńsk ie go  

w gazec ie  augsbur sk ie j  zamieszczony g łębok ie  
na tu te jszem obywa te l s twie  sprawi ł  wrażenie .  
W  kt iżdem s łowie ,  w każdym  wierszu s terczy 
żądza zniszczenia A u s l i y i ;  żądza ta p rze ję ła 
w s k ro ś  całą j e g o  is totę.  T e  u s i ł o w a n i a ,  ż y ­
w o t n ą  d l a  P o l a k ó w  k w e s t y ę  s t a n o w i ą ­
c e ,  po lscy w y c h o d ź c y  w po rządny  sys tem 
prze  stoczyli  ; na wszelkie  przypadki  i n ie po­
wodzenia ,  j ak ie  Aus l r yą  spotyka ją  i jeszcze s p o ­

tkań mogą  , godzi  011 się do b rze  — b o  w k a ­
żdym nieprzyjacielu Aus lry i  swego p rz y ro d zo ­
nego  sojusznika zna jdu je . . .  W s z a k ż e  Mad jary  

jeszcze  zaciętsze Aus try i  nieprzyjac ioly ! W y -  
ścignięci  na d ro d ze  cywihzacyi  o wiele przez 
Polaków zbierają ich sobie po wszys tk ich 

świata ką tach  , i z zaprzaniem się swej dumy 
n a r o d o w e j ,  k tóra  I \ 1U o nienawiści  dla Aus l i yi  
ustąpić mogła  , s tawią ich na czele swoich 
spr aw ,  a n aw e t  pozwalają sobie r ów ne  upi aw-

L 1S T  O  S Z K O L E  M U Z Y C Z N E J  W  K R A K O W I E .

Ż y c z y ł e ś  sobie Pani e  Re. laktorze,  a b y m  Ci  skreśl i ł  
s t a n  s z k o ł y  zbiorowej  f o r t ep i an ,  p r zeze, nnie  zaprowa-  

( lżonej ,  czyli  po pro*",  pragniesz  wi ed zi eć  j ak im sposo­
be m p ow s t a ł a ,  jaki  w niej z ar ząd  w e w n ę t r z n y ,  oraz b y t  
mora lny i maleryalny.y wn os zę  wi ęc  z t w y c h  chęci ,  że 
mus i sz  mi b y ć  p r z y c h y l n y m ,  kiedy dla takich d r o b n o ­
s tek  miejsca w swoim dzienniku nie skąpi sz .  Atol i  c z y ­
niąc zndosyc  żądan iu  t w e m u ,  k f a dę  t en j ed en  wa ru nek ;  

aby ś  z j aką  p o c h wa ł ą  na rzecz osoby,  l ub też s z k o ł y  
m o je j  nie w y j e c h a ł ;  ganić pozwalam Ci nawet  bez miary .  

Dz iwne  z mej s t rony  żądanie ,  ale ludzie r óż ne  mają  

h o b o n y ,  i j a  w nie wierzę.  Pr z ez  <5 lat pobyt , ,  „,e.  
go w K ra ko wi e  ciągle miewani  sny  j e dn e go  r o d z a j u ,  

j e s t :  że ko ł o mnie  krąży mnós t wo ludzi  rozmai t ego ga- 

t u n k u ,  k tó r zy  chcąc mnie  t rapie,  g a n i ą ,  co ty lko robię,  
mów ię,  j e m,  ubieram się; ten pow iada,  że nic nie umii  in, 

t a mt en  że jes tem sza r l a tanem;  n a r e s z c i e  budzę  się,  pi t 

z imny obcierani ,  wy c h o d zę  na miasto,  jak zwykle  p r a ­

cu ję .  . a o ile s t r aszn ie j s zym b ył  sen,  o ty le  w i t ' t j  za 
rab iam i większy bochenek ehieba dzieciom do domu 

p r zy n os zę .  I tak p r z y w y k ł e m  w i e r z y ć  w ten sennik,  
że nawet  na j a w i e  wszelka p o c h w a ł a  j es t  mi z łowr óz-  
bą ;  a przeciwnie  na jwiększa  nagana  idzie na korzy SC 

moją.  Na dowód  tego p rz y t oc zy ć  ci mogę S z a no wn y  Re ­
da kt or ze  świeży p r z y k ł a d .  C z y t a ł e ś  z ap e wn e  w l>. g a ­

nienie pogai  dz onyc h  d o tą d  Rłowian,  j a k o  n ie ­
zbę dny  w aru n ek  zwalet. ia Aus tryi  na rz uc ić . . .

Ro rzecz uwagi g o d n a ,  że Dem bi ńsk i  i wszys­
cy inni Polacy vv obozie inadjarskitn bawiący 
ws/ .elkiemi inożliwemi sposobami  j a k  najusi l ­
niej o pozyskanie  S łowian dla M ad ja ró w  s ta ­
rają się. Jeszcze  je s t  s łowiański  szczep  wie r ­
nie Aus ' ry i  o d d a ń .  iNie żąda nic więcej  nad 
to ,  co C esa rz  us tawą n a d a ł .  ,"p() zawsze «Presse» 

mówi .)  D ep u tacy a  s ł o w a c k a ,  k tóra  do  O ł o ­
m uńc a  odeszła  , j e s t  t ego jasnym d o w o d e m .  

A l e  n i e c h a j / . e  d o b r z e  t a m  u d w o r u  
r o z w a ż . ą ,  j a k  m a j ą  z e  S ł o w a k a m i  p o ­

s t ą p i ć .
S ło w acy  bowiem nie chcą ani z Czechami  

ani z Madjarami  jednośc i  s tanowić  poli tycznej .  
(Tu czeskie p i s m a  powtarzające,  t e n  a r t y k u ł ,  
k ł a d ą  z n a k  p y t a n i a . )  C h c ą  m i e ć  a d i n i n i s l r a -  
c v ą  s w o j ą  w ł a s n ą ,  s t a ć  obok M a d j a r ó w .  G d \ b y  
s ę j e d n a k  tam u góry na to nas taw, t ło ,  aby 

ich M .djurom w y d t ć ,  aby ich w madjarsk im 
z iemskim sejmie madjarskiej  większości  p o ­

ś w i ę c i ć — wtenczas  dwi e  im ty lko drogi  po zo­
s t a j ą ;  alboj S łow acy  sami ugodzą się z. M adj a ­
rami  (a tak najzacieklejszy ze wszystk ich  nie- 
przyjaciel  Aus t ry i  zesili się t rz em a  mi l ionami  
m iesz kańc ów ,  i będzie potężnie js /y,  ani /el i  k tó ra  
inna p r ow in eya  m o n a r c h i i ; — albo  S ło wa cy  nie 
po dd adzą  s ę Madjarszczyznie i szukać  b ę d ą

z ec i e  . P o l s k u .  z d .  6 i ^go  Lutego r. b.  N . 29 i 3 0 ar. 

l y k u ł  z Krakowa pod rubryką s / luk i  p i ękne;  a i t y k u f  

ten ( ac z k ol wi ek  ntoże p r a w d z i w y ,  hi ho n i ezgrabn i e  s k l e­

c o n y )  zamiast  szkodzie’ i n n i e  i s / ko l e  moje j ,  p r z y c z y n i ł  

się dn po l epsze ni a  jej  by t u ,  g d y ż  t’°  p rz e c z yt an iu  O n e ­

g o  l iczba ucz n ió w moich o p o ł o w ę  prawie  p o w i ę k s z y ł a  
s i ę .

W nadziei  więc ,  że zabobon ,  w k t ór ym t rwać  myślę,  sza­

nować  będziesz,  p o s y ł a m  Ci opisanie s z k o ł y  mojej jak na­
s t ę pu je :

Lat  t emu ki lka,  przychodz i  do mnie mat ka  po dr o s ł y ch  

dwoj ga  dz ia tek  osoba s t anu  mniej  j ak miernego,  mc bo­

g a t a ,  bo z wł asne j  pracy familia, u t r zy m uj ąc a .  J a k o  do­

bra matka ,  u j mu ją c  g ł ó w n y m  pot rzebom życi a,  obraca ła  
os ta tni  grosz  wdowi  na e d u k a c j i  dzieci  s w o i c h ;  a że 
do lej  i nieszczęśl iwa nauka  inuzyki  w c h o d z i ,  bierze 
więc m e t r ó w ,  płaci  przez  lat  t r z j ;  a zniecierpl iwiona t 
s t ra tą  czasu  i brakiem j uż  pieniędzy nie widząc skutku 
u s i ł o w a ń  swoich ,  p ł ac ze  przedeninn 1 o radę  prosi .  Gdy  

podobne  ternu p r z y k ł a d y  c z ę śc ie j 0 us z y  moje obi jać się 
z a c z ę ł y ,  p r z y s z ł a  mi myśl  do g'b»wy, czy | , j  111 bez. wiel ­

kiej of iary z niej s t rony nie mó gł  przyj ść  w pomoc mniej 
zamożnej  klassie oby wa t e l i .  W  t y ,n ‘■elu Jad e  za grani -  

eę widz ieć  p od ob n e  i n s t i l u t a ,  zwiedzam z a k ł a d  Proko-  
sza w P r ad z e ,  szkołę  Szna jde ra  w Dessat t ,  t aką ż  He r za ,  

w P a r y ż u ;  ba dawc zem o k ie m- s i e dz ę  co l epsze ,  co gor­
sze,  u wa ża m ro  się da zas tosować do miejsca 1 okol  -

p o m o c y  u C z e c h ó w ,  lub gdz ie  indziej ,  na każ- 
d e n  w y p a d e k  zaś nie u rządu .

O b a  wy p t d k i  mogą  wojnę d o m o w ą  w A 11- 
stryi  j e szcze  więcej  rozniec ić,  Aus t ry ę  os łabić,  
i sl m ó w c z e m u  je j  u s p oko je n iu  da lek i  w y m i e ­
rzyć  kres .  Dl i tego p ow ta rzam y : n iechaj  d o ­
brze  się lain u góry rozpat rzą  w s p r a w a c h  t u ­
tejszych.  Szczególnie teraz ,  kiedy  Polacy tein 
pewnie j  spodziewają się A us t r yę  rozbić  (jeżeli 
Mad ja rów ze Słowian mii spoją)  powinna  Au- 
s l rya  , aby  się u t r z y m i ć ,  nad  ić S ł o w a k o m  

i S e r b o m  w ła sne  im urządzenia  n a r o d o w e  od 
M ad jar ów  niezawisłe i l o  b e z  w s z e l k i e g o  

w a l i a n  i a. »

Wiadomość z byłego Szpitalu cholcrj cznych ( hr ze- 
ścian w  K rakow ie.

Cholera w mieście K rakow ie  zupełnie u s ta ła .-— 
panow anie je j było bardzo krótkie, albowiem  tylko 
przez 2 miesiące t j. od d. !8go Stycznia r. b. do 
d. 18go Marca t. r. —  Śmiertelność jej również nie 
wielka, gdyż na 120 chorych w szpitalu um arło  &3,

• więc mniejsza połowa, gdy w poprzednich epide­
miach wykle Vi  części zmierało — P. Chirurg łłrze- 
szczjński Napoleon pomocnik przy tymże szpitalu 
pilnością i pracowitością swoją wiele się przyłożył 
do p o m n i e j s z e n i a  śmiertelności cholery.

Kraków dnia 1 K wietnia 1849 r.
Ordynujący Doktor szpitala cholerycznych Chrześcian

/Vie d z ie lsk i.

i/.nośi.-i; a po 7 l elnich mozolnych pracach i p r óbach w r.  
z. dopr owa dz i ć  pos t anowi łem do skutku zami ary  mo je .  
Clu-ac zaś ,  by zak ł ad  ntój b y ł  więcej  p ub l i c z ny m,  uda-  

j e  się do w ł a d z y  wł aśc iwe j  7. p rośbą  o pomieszczenie 
s z k o ł y  mojej  w obsze rnym i n i ez a p e f n i o n y m  g m a c hu  
Bursy  muzy czne j .  Z a p y t a n a  szkoł a  t ec hn i cz na  o opinią 

w t ym względzie  da je  nie ba rdzo  k o r z y s t n ą  dla mnie 

odpowi edź ,  ko nkl udują c  że podobna  s z ko ł a  nie jest po-, 

t rze bitą w- Kr akowi e;  (o)  a ze opinia  ta,  tein samem | tó 

rem,  co i wy ż e j  przy toczony  a r t y k u ł  ga ze ty  o P o l s k a -  

n i e z g r ab n i e  skleconą zos t ał a;  b y ł y  K o i n m i s s a r z  r z ą d o ­

w y  przekonawszy-  się o p r ywa t ny  h niechęciach mnie 
na p rzeszkodz ie  s t awi anych  powagą swoją poleci ł  dan  e 
mi s l ósownego  lokalu w Burs ę n .n zyez- ej  , w którym po 
poprzedni o d r uk i em  o g ł o s z o n y - n  programacie ,  a p rzez  

w ł a d z ę  szkolna p rz e j ę t y m szkołę zbiorową for tepianu 
na dniu . .  Gr u dn i a  . 84 8 r oz począ ł em,  ( b j  Pr z ez ns  ■

n l D z iw ić  s ic  , . , , e w i i r i l k i « ń ^ n i" ' , r ” ,:,,-l l ' , , , n u  u » p ,„ „ t , i „ n ia  d l .  m n i»  
s z k o ły  t e c h n ic s . ,di n i c  b ę d s lc ,  k to  s e c h o  p r , - k im a ć ,  i i  w  »k l» .l

, . i, -iy« n ie k tó re  o * o o y  ł»o8r<*iJino | u t, b e z p o ś r e d n io  p r j -
t e jz e  sz k o ły  w e n o a * *  r
w a t n y  w  ł e m  m a j ą c e  i n f c

b 1 R o z j ą t r z e n i  n i e k t ó r z y  c z ł o n k o w i e  s z k o ł y  t e c h n i c z n e j  t a k i e m  p o s t ę -  
«l»*«i»otyczndin ( j a k  s i ę  s a m i  w y r a z i l i  )  k o m i s a r z *  r z ą i o w e t . , ,powaniem u 1 ’ ,

„ U  n a  z ^ n b ę  m o j ą  —  a  J e d e n  z  n i c h  n i e c i e r p l i w y  c z e k a n i a
a p r r . y s ' C g "  ,  . .  .
a t o a o w n d j  p o r y ,  • m i a t  m i ę  z a c * e p i a c  n a  u l i c y ,  m ó w i ą c  t o n e m  i m p o n u j ą ,  

c j m ś  a b y m  f o r t e p i a n a  z  p o w o d u  j a k i e j ś  w i e l k i e j  p r ó b y  d r a m a t y c z n e j  % R a j i 

p o w y n o s i t  — , a k i , :  d i c t u m  a c e r b u m  o d p o w i e d z i a ł e m  ś m i e c h e m  i r o n i -  
c r n i i n — o b r u s z o n y ,  w i e k i e m  z a s ł u ż o n y  p r o f e s o r  ( b y ł e m  w  r o k u  l 8  J 0 . j f g o  
u c z n i e m  wr l i c e u m J  p o w i a d a :  ż e  s z k o ł a  mojat  j e s t  r x v s f o  a p e k i i l a . : v j n a  — 
p r a w d a ,  o d r z e k ł e m ,  b o  j a  c i ą g l e  s p e k u l a c j ą  ż y j ę  —  a  p a n  d o b r u d ź  ej  m i a ­
ł e ś  c i ą g l e  w s t r ę t  d o  s p e k u l a c j i  i d l a  t e j j o  n a  j a k n n  g o  s t o p n i u  w  r .  I8 J0 .
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S ta n is ła w ó w  26 M arca. Od 9 Marca panujące 
mrozy z nieustanną zawieruchą znacznie wpływają  
na ceny zboża i paszy. Oziminy, ile w  p o c z ą t k a c h  

Marca przy kilkodniowej odwilży spostrzedz się da ­
ło, są ładne,  a starzy g o s p o d a r z e  rokują w  ogólności

dobre urodzaje.  Chodzi tu jedynie o robociznę,  któ­
ra tego roku dla tego cokolwiek podrożeje,  że kmieć 
obeznawszy się już z teraźniejszem stanem rzeczy, 
wyżej ją niżeli zeszłego lata cenić będzie.  O ustale­
nie więc ceny roboty powinien rząd krajowy naj- 
śpieszniejsze i s tanowcze kroki poczynić,  nim jesz­
cze roboty w polu nadejdą.  Każdy znaczniejszy 
posiadacz ziemi z t rwogą  w  przyszłość pogląda,  bo 
nim wynagrodzenie nastąpi,  wiele rodzin pozbawio­
n y c h  kapitału obro towego  do prowadzenia gospo­
dar s twa ,  dziś już  zmuszonych jest  swe posiadłości 
żydom za bezcen sprzedawać,  a będąc zadłużone nie 
mają przed sobą tylko najsmutniejsze widoki.  T u ­
tejszy izraelita Halporn już nabył wieś Bludniki za 
83,200 złr. m. k. i jak mó w ią ,  rozbiegli się ci pa­
nowie,  już po ogłoszeniu konstytucyi ,  po kraju dla 
nabycia ziemi. [1’arn. (Sos.)

P ra g a  31 M arca. [»S łow . L ip a « wa.au stp . Na 
j ednem z posiedzeń Słow.  Lipy wnosi ł  wiceprezes 
wydziału p. k. Hawliczek,  aby się w towarzys two czy­
telnicze przemieniła.  Wniosek ten upad ł ,  a p Hawl i ­
czek z stowarzyszenia wystąpi ł ;  koledzy jego za złe 
mu ten krok poczytawszy, wyrzutem odszczepieństwa 
w rzeczach publicznych go obłożyli ,  szczególnie 
Wunsz  i Knedlhans.  Tknięty tym zarzutem redak­
tor  Nar. Now.  odpowiada  że kiedy w  dzienniku s w o ­
im ogłosił swe wystąpienie z stowarzyszenia,  podał  
postanowienia swego jedną tylko i najmniejszą przy­
czynę, a to dla tego aby się nie dotykać bolesnej 
strony domowych  sp ra w  i nie rozgłaszać przed świa­
tem co by należało tajemnicą pokrywać; jednak te- 
r.lZ gdy jes t  wyzwanym,  nie zaniedba światu odkryć 

tę pnrtyę w  Słow. Lipie do której ci dwaj  panowie 
należą razem z pp. Gaucz,  Sabina ( redak to r  gazety 
Słow. Lipy) i Stefan -  partyę nierozumu,  a może i cze­
goś gorszego,  przez większość potępioną,  a pod fir­
mą Słow. Lipy, a zatćin niejako całego narodu  w y ­
stępującą.  Czekał dotąd na uchwały wydziału Lipy 
Słow: a dowiedziawszy się że na p rywatnćm posie­
dzeniu z d. 31 Marca,  p. Sabina nie będzie już, r e ­
daktorem,  również p Gaucz z wydziału wystąpi jak 
najrychlćj całą sprawę wyświeci .  [N ur. Now .)

W ie d tń  23 d a t ca. (K om issya  S ło w a cka ). Znany 
historyk węgierski  kr. J  Mailath Jan  Kol lar  ( autor

czy w s z y  dla panien Poniedzia łk i  , Ś r o dy  i Pią tki ,  a dla 

uczniów płci  męzki ej , W t o r k i ,  Czwar t ki  i S o b o t y  — po­
dzie l i ł em ich na I rzy  k l as sy ,  w klassach p o c z ą t k o w y c h  
p an ie n  pomagają  tm mo je  córki ,  prócz t y ch  muszą  nu 
t akże  pomagać  p a n n y  s ta r sze  do s tanu nauczycie lsk iego 

się sposobią* c ) , i t y m  sposobem ucząc się same,  n a b y ­
wa ją  p r ak ty ki  poc zą tkowego  n auczan i a .

W  pierw szem miesiącu pa nny  m i a ł y  godzin 2 , a 
c h ło pc y  3 ; w drugi m miesiącu p an ny  godz in  3 a c h ł o p ­
cy 4 - —  teraz  7. powodu wzr as ta j ące j  l iczby u czących  
sic ,  p an n y  mają  godzin 4 a ch łopcy  5 . Klassa I sza  ma 
d w a  o d dz i a ł y  zas tosow a ne  do stopnia u z d a t n i e n i a ; po ­

dobnież  klassa 3cia c h ł o p c ó w .  Jeżel i  który  z e le wó w 

przez szczególnie jszą  p l n o ś c  i ł a t w o ś ć  okaże się b yć  
z d a t n y m  do wy ższego  o d d z i a ł u ,  l ub klassy wyższe j ,  na-

tvcl imias t  go przenoszę, j»źebv. w niższej  klassie na pró- 

żno czasu n ie t rac i ł  —  u « a ż a ł e m , że  t en sposób posrępo-

"  nu i a j es t  wielką dla nieb zaeliel?*.
W  począ tkach s a my ch  bojąc się aby u czn i ów ni , .zra­

ż ać ,  mus i ał em b y ć  nieco powolniej szy na w1 z a p r o w a d z e ­
niu r ygor u szkolnego.  G d y  atoli później  przekona łem się, 

że  n ierówn e  większa l ic ,ba z. p r a wd z i w ą  o chotą  i p i lno­
ścią zabiera  się do  pr acy ,  s t a ł e m się w y m a g a j ą c y m  oil 

mniej  p i lnych,  t ak r egu la r nego  chodzenia ,  j a k o l e ż  H17}-

poematu "Slavy dcera«),  kr. adwoka t  Hannich 'z P e ­
sztu) kr adwoka t  Klawacz (z Koszyc,)  powołani 
przez ministeryum do k tmissyi mającej stosunki sło- 
waczyzny urząJzić ,  przybyli nie dawno  na miejsce 
swego przeznaczenia.

Wszedłszy do sali komissyjnej w  oznaczoną go­
dzinę, nie wiedząc nic o sobie wprzódy,  i nie zna­
jąc się ,  po wymianie nazwisk,  z zadziwienia osłu­
pieli. Niespodzianka była za wielka.  P race  się już roz­
poczęły wprawdzie jednak Słowacy mocno niezado- 
wolnieni.  Utrzymują,  że mini sters two powołując 
mężów zaufania, oprócz Kollara im nieznanych i nie 
zawodnie narodowości  ich nieprzychylnych,  wielką 
im żałość sprawiło.  Obawia ją  się również,  że g ra ­
nice przyszłego S łowacka nie należycie wytknięte 
będą ,  a to tern bardziej kiedy województwo S e r b ­
skie 746 Q  mil liczące, samoistną koronną ziemią 
nie będzie ,  a przeciwnie tylko 516 Q  mil licząca 
Illyrya aż na 4 koronne ziemie rozdzieloną.  Nie 
przestają z tein wszystkiem nalegać na ministeryum aby 
przyszłe Słowacko oprócz dolnych między Madjara-  
mi rozproszonych S łowaków,  jedność polityczną naj ­
mniej 6 7 8 y , 0 Q  mil wynoszącą s tanów ło.

O łom uniec  29 Marca. Wczoraj  było mnóstwo  
rabinów z Morawy i Szląska u Cesarza z podzięko­
waniem za emancypac ją  żydów. W  odpowiedzi Ce ­
sarz nie nazywał  ich zwykłym sposobem:  -Żydzi
z Morawy i Szląska, » lecz rueine jiidischen Mahrcr  
und Schlesier.  • _ [M or. N .)

W ied e ń  2 K w ietn ia . [F tIdoi. W e ld tn )  przybywszy 
pod Komorn następującą wydał  odezwę do t amte j ­
szej załogi;  »J. G. Mość Franciszek Józef  I. wstąpi­
wszy na t ron zapewnił  węgierskiemu królestwu ró ­
wne uprawnienie z innemi ces. pańs twami ,  i przy­
obiecał  nawracającym się z żalem,  przebaczenie.  Tej 
samej zasady trzymał się wódz naczelny książę W in -  
disehgriitz, gdy ze swoją zwycięską armią dotarł  do 
Cissy,  i p o  w z i ę c i u  K o s z y c  i T o k a j u  niepociągnął 
do odpowiedzialności  nikogo kto ochotnie poddał  się 

p raw u  Owym tylko zdrajcom którzy dla dogodze­
nia własnćj ambicj i  teraz jeszcze piękną ojczyznę 
swą niszczą, i tej bezbożnćj wojnie wszelkiemi do­
pomagają ś rodkami ,  przyobiecuje się śmierć i za­
głada.  Z tych więc po w od ó w  oznaczam termin 12 
godzin,  w którym każdy wrócić jeszcze może do ces 
król. sztandarów.  Po  upływie zaś tego t e rminu tak 
długo zrządzać będą zniszczenie Komorna dopóki j e ­
dnego dzielnego żołnierza mieć będę przy sobie, d o ­
póki działom moim piezabraknie strzeliwa. Bóg mi 
dopomoże!  — Dan pod Komarnem 30 Marca.

(podp. Fehlm. (Fel,len.

gotowania  się na let .esc S k u t k i e m  l ako weg o p os t ępowa­

nia opuśc i ło  s zko l ę  w p i erwszych i r l i  miesiącach p an ien  
5 a c h ł o p c ó w  ą;  ja  p b z b j ł e n t  się p różn iaków,  a pozo* 

s t a ł a  liczba n c z n ó w  p rzeszkody ,  którą  zaws ze  w d n i e m  

zgromadzeniu n e p d n i  p i lnym s t awiają .  Niespodziew a- 
ł e m  się n igdy tej  emul ac j  i , która się w szkole mojej

między  uczniami niemi pr ak tykuj e.  Tacy,  k t órzy  dawni ej  
z p r z y m u s e m  do for tepianowej  lekcj  i siadal i ,  dzisiaj  czas 

w ol n y  od innych nauk m u zy c e  poświęcają,  a o czem 

z us t  s amych  rodziców ki lkakr ot nie  s ł y s z a ł e m .  Pi lnie 
p rzes t rzegając  ażeby c l ewy  niennli ieral i  szkodl iwego za- 
roziimienia o s o b i e ,  wpa j am w nich to p r z ek o na n ie ,  że 
t y l e  ich ty lko  na u cz y ć  j e s t e m  u s t a n i e  o ile sam posia­
d am,  i dla  lego po skończonej  u mnie  takiej nau ce ,  każ­

dego n a ma wi ać  będę  , *żeby dla da lszego w y d os k on a l e ­

nia się,  s z e d ł  w objęcia zdat ni *j szych  od e mu i e  kolegów

w mieście.

m i a ł e m  M C t ę ś c i e  p o z n a ć  , n a  t ak i in  d o  d* iś  d n i a  p o z o s t a ł e ś ,  a  u c z n io w ie  
p a ń s c y ,  k tó rz y  t e ^ o  w s t r ę t u  d o  s p e k u l a c y i  z n im  n ie  p o d z ie l a l i ,  o d d a w n a  
Cię w e  w a z y s tk i e m  p r z e g o n i l i ,  a  n a w e t  dz is i a j  są  T w o im i  z w i e r z c h n i k a m i .

B i | 1 a n s s z k o ł y .

Przychód. 0.1 czasu  z ap rowa dz en ia  sz ko ł y  mojej 

zapi sa ło  się u czennic  4 ^» uc zn i ów 47* opuśc i ło  szko­

ł ę  z p owo d ów wyżej  w y m i e n i o n y c h  uczennic  5 , u cz .
n 6 w 4.

W p ł y n ę ł o  do kassV m<>jej z 0Pf; ' '  mies ięcznych m 96 
z ł p .  ubogich niepfacącyeh uczęszcza  uczennic  4 u cz ­

niów 3 .

Z  popisu publ icznego na korzyść  s z k o ł y  d aneg o za

Zdaje się iż powyższa odezwa nieodniosła pożą* 
danego skutku gdyż feldm. Welden  wróc i ł  dzisiaj do 
Wiednia .

W ied e ń  4 K w ietn ia . (W ia d o m o śc i z S ie d m io g ro ­
d u ). Donoszą z Bukaresztu d. 22 z. na. że po wzię­
ciu Uermansz tadu większa część cesarskiego wojska 
z całą artyleryą udała się w kierunku do Kronsz ta­
du ; rossyjski zaś oddział pod dowódz twem pułko­
wnika Skariat in częścią zajął silne s tanowisko w k w a ­
rantannie,  częścią cofnął się za wołoską granicę.  
Razem z nim przeszło również 1000 żołnierzy au-  
sRjackich z jenerałami  Puchner ,  Gedeon,  Pfersmann 
i Jo  w ich do Wołoszczyzny.  —  Korpus  austryacki 
przybył do Kronsz tadu,  a stojący tamże załogą kor ­
pus rossyjski pod jen Engełhardt  został odwołanym.  
Osoby które 19go z. ni. Kronsztad opuściły, spotka­
ły kilka wozów z rannymi i słyszały huk dział w s t ro ­
nie od Zaiden.  Gdy wojsku aust ryackiemu zbywa 
na am un icy i , wkrótce więc zapewne cofnie się do 
Wołoszczyzny.  [Gaz.  w iecz.)

Z powyższych wiadomości  w  gazecie wiedeńskiej 
umieszczonych okazuje się, że wszystkie pogłoski o 
wkroczeniu 40,000 Rossyan do Siedmiogrodu i klę­
sce zadanej Bemowi  są bezzasadne. Sam na w e t  
k o re sp o n d e n t a u s tr y a c k i  powiada,  że stan rzeczy 
nad Gissą i w kraju Saksonów wcale nie jest  tuk 
pomyślnym jak nad Po i Ticincin. Czytamy również 
w* G azecie s z /ą s k ie j : ••O ile pomyślne są w iad om o­
ści z Lo m ba rd i i  o tyle zasmucające z M e g i e r a  zwła ­
szcza z Siedmiogrodu.  Cały prawie ten kraj zostaje 
w ręku Bema,  który mianowany został jego gu be r ­
natorem.  Nałożył on kont rybuc ją  2 mi l ionów złr. 
na Her mamztad t  i w  całym kraju zarządził r ek ru ta ­
cją." Po s t  - Scriptum Koresponden ta  wspornnionej  
gazety donosi z W i ed n ia :  «W  tej ch wili przejeżdżał 
tędy k ur i e r  z Wę gie r  do Ołomuńca  z bardzo wa-  
żnemi ,  jak mówią,  depeszami;  mają one wzywać 
rząd, aby zażądał wkroczenia Rossyan.-  ( / h ć )

\ Z  Ko ni arna). Donoszą z Preszburga ?go tr. m. 
że podróżni z okolic Koma rna  przybyli opowiadają,  
iż na 10 mil w  koło słychać nieustanne twierdzy 
tej bombardowanie  Wojsko cesarskie miało zająć 
szańce pod N e u - S z o n  i zdobyć 2 działa oraz 200 
pows ta ńcó w wziąść do niewoli.  [L loyd i)

K oresponden t a u s tr y a c k i  donosząc o powroc ie  
feldm. W elden do Wiedn ia  dodaje,  że o zdobyciu 
szturmem Komarna  niema na teraz mowy,  t akowe 
bowiem kosztowałoby życie kilkutysięey ludzi,  któ­
rych poświęcać nie można,  zwłaszcza że potrzebni 
są gdzie indziej. — Koresponden t  g a ze ty  s z lą s k ić j  
także donosi że bombardowanie  Komarna będzie zu-
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W  ogóle  rozchód z ł p .  472 4 gr .  a o.
Co do poż yt ku  z j ak i m uc zn i owi e  moi w y c h o d z ą  ze  

s z k o ł y ,  wolno sądz ić  t y m  k t ór zy  p ł ac ą ,  bo ci i są i po­
winni  b y ć  p r awdz i wi e  i n te r e s o w a n y mi ,  i ty lko  w yr o k o ­
wi takich osób podda ję  się z c a ł ą  pokorą  i odpowiedzia l ­
nością ; —  wszelkie k ry t yk i  i g ad an i ny  7. i n nych  ź r ó d r f  
pochodzące z u p e ł n i e  dla innie są obojętnemu i z t ako­
w y c h  po prostu się śmieję.  A że pómiędzy uczniami  
mojej s z k o ł y  są t ac y .  k t órzy  po lat 2, 3 , 5 a n a w et  i 
7 poprzednio  uczyl i  s i ę ,  a teraz zaledwo z dcli mies i ę­
c znymi  na równi  iść m o g ą - p y | aiu s j,. _ k t ór emu  n a u ­
czycielowi  p r zyp i sać  szar laUnizin —  c zy  t e mu ,  k t ó ry  
p rzez  łat  2, 3 l ub więcej  ucząc w z i ą ł  najmniej  kilkase' t  
z ł o t y c h — c zy tez t emu , klGry za , 8  z ł p .  w przec iągu 
3ch miesięcy tegoż samego na uc zy ł .



pełnie zaniechane, gdyż siy okazuje n iedostateczne 
do zmuszenia twierdzy ahy sit; poddała. Armia za­
tem ograniczy się na ścisłem otaczaniu j e j , i prze­
szkadzaniu wszelkim dowozom żywności lub ainuni- 
Cyj ___ Jenerał Dembiński miał na czele korpusu po­
w stańców  przejść Dunaj i zagrozić miasto W eissen- 
burg  znadujące się na prostym gościńcu do Budy.

(Gaz. sz/ąs  )
Peszt 1 Kwietnia. (Z  teatru  wojny], ■ Brygada 

jen. Jabłonowskiego stojąca dotąd w  W aitzen posu­
nęła się ku Lonsoncz ,  gdzie otrzyma stosowne po­
siłki. Mówią że wczoraj słyszano pod Yórósegyhaz 
przy W aitzen  mocną kanonadę a dziś popołudniu 
r  zeszła się pogłoska, "że w  pobliskich górach żw a­
w a zaszła potyczka. — W ojsko  cesarskie wkroczyło 
onegdaj zwycięsko do Baja.

Tryest. (Pt zeglacl s ił morskich na A d rya tyck iem  
m o rzu .)  Od roku praw ie krążą trzy floty po Adry­
atyckiem m orzu: sardyńska ,  francuzka i austryacka, 
a przecież ich siły i stanowiska dotąd tak mało zna­
ne ,  że spodziewamy się, iż nie od rzeczy będzie 
chociaż • dorywczo na jedne i drugie okiem rzucić:

Sardyńska eskadra t .  j. 4 fregaty i 3 slaiki p a ro ­
w e  stoi w Ankonie na kotwicy; marynarka tego k ra­
ju  w ogó le ,  chlubi się zasłużoną s ław ą,  a majtek 
„enueński tak dziś jeszcze doskonały jak i dawniej; 
k o r p u s  oficerów również znamienity. Austryacka eska­
dra stoi przed Pola ' w  Istryi); składa się z 2oh fre­
g a t ,  4 brygów i 8 goeletek; wszystkie są jednakże 
w  opłakanym s tan ie ,  szczególnie źle ekwipowane. 
Jes t  tam jeszcze gdzieś w  Tryeście jakaś fregata, 
jakaś korweta i jakiś b ryg ,  o których wszakże jesz­
cze mniej mówić w arto. Austryacka i sardyńska flo­
tylla zawsze dotąd wymijały s ię ,  obserwując się w z a ­
jem nie z dalekich tylko dystansów, co tern bardziej 
zadziwiać m usi ,  gdyż w  każ.dćm spotkaniu sardyń- 
skiej floty nad austryacką zwycięztwo nie wątpliwe. 
Brak m ajtków szczególnie, austryackiej eskadrze czuć 
s ię  d a j e ;  nie wiele ich dotąd m ia ła ,  a i ci b ę d ą c  
W enecyan ie ,  z wybuchem wojny, razem z oficerami 
służbę austryacką opuścili; trzeba więc było zastą­
pić ten ubytek rekrutując się z armii lądowćj, w s/ak -  
j e  z fiuzylierów i d ragonów  nikt jeszcze dobrego 
ekwipażu okrętowego nic złożył. Francuzka flotylla 

przed Tryestem stojąca liczy 2 parow e fregaty: »As- 

m odee-  (flaga admiralska) i - P a n a m a - ,  1 fregatę 
-Psyche-  i 1 statek parowy -Brasier,.  K om endan­
tem lej eskadry jest  p Ricaudy, niedawno kon tr­

adm irałem  mianowany.
W iadom o że Austrya chcąc potrzebie swej zara­

dzić starała się część floty egipskiej nabyć; lecz gdy 
w  tern Francya i Anglia jej przeszkodziły, spodzie­
w ać się należy, że Rossy a się da nakłonić do wy­
słuchania próśb Austryi Rossyanie mają liczną flo­
tę na Czarnćin m orzu,  i to  000 ludzi każdej chwili 
do am barkow ania  się gotowych. W praw dz ie  t r a ­
ktaty wzbraniają tej flocie p rzeehodu przez Darda- 
nele , ale w iadom o że traktaty nie były nigdy tak 
wielką przeszkodą aby je  s t o s o w n e i n i  środkami 
zwalczyć nie można było.

M e d y o la n  31 M a rca . Miasta V arese ,  C om o, B er­
gamo i t- d. już są rozbrojone. Na wszystkie s t ro ­
ny przebiegają kraj kolumny ruchom e; nigdzie j e ­
dnak niespotykają band powstańczych, które się roz­
pierzchły. Feldm. T hum  pozostał z 4tym korpusem 
armii w Piemoncie. Rozbrojenie tamecznego w oj­
ska równie jak miast i w si,  w  trzech dniach usku­
teczniono zostało. W  Mody olanie najgłębsza panu 
je  spokojność. [Gaz. wiecz.)

N i e ni c y.
Berlin  3 K w ietnia  (Depulacya frankfurcka u kró 

la). Dziś o godzinie 12 w  południe ,  J. K. Mosc o- 
toczony książętami królewskiego domu i członkami 
rady ministrów przyjmował w sali rycerskiej król. 
zamku w yprawioną przez Zgromadzeń e narodowe

—  3 —

w skutek wyboru najwyższego naczelnika niemiee 
deputacyą, która wczoraj przybyła do Berlina. Mi­
nister-prezydent hr. Brandenburg  w prow adził  depu­
tacyą do sali, poczem prezes Zgromadzenia n a ro d o ­
wego niemieckiego Simson, następującą miał do kró­
la p rzem ow ę:

■ Ustawodawcze Zgromadzenie niemieckie na w io ­
snę roku zeszłego zgodną wolą panujących i ludów 
niemieckich, dla przy wiedzenia do skutku konstytu­
cyjnego dzieła powołane, ogłosiwszy uchw aloną po 
dwukrotnem odczytaniu konstytucyą niemiecką, we ś ro ­
dę 28 Marca 1849 r. przeniosło na osobę W .K .  Mości 
dziedziczną godność Cesarską w  tejże konstytueyi u- 
stanowioną W  ynurzyło przytem silne zaufanie, że I 
książęta i plemiona niemieckie szlachetnie, palryotycz- 
nie i wszelkiemi siłami dopomogą do urzeczywistnienia 
wspólnie ze Zgromadzeniem narodowem  tych jego 
postanowień. Postanowiło  nakoniec za pośrednictwem 
deputacyi z swego g ro n a ,  wezwać najuniżeniej w y ­
branego Cesarza, aby wybór na zasadzie konstytu- ; 
cyi na niego zapadły przyjąć zechciał W  dopełnie­
niu tego zadania przedstawiają się \V. K  Mści pre- 
zes Zgromadzenia narodow ego i 32 jego członków,
z pełną uszanowania otuchą, że W . K  Mść bingiem 
postanowieniem urzeczywistnić raczysz pełne zapału 
oczekiwania ojczyzny, która \V. K  Mość opiekunem 
i stróżem swej jedności, Wolności i potęgi naczelni­
kiem państw a w y b ra ła .«

N. Pan  odpowiedział jak następuje:
■ P a n o w ie ! Posłannic tw o w jakiem przy< hodzicie 

do m nie ,  najsilniej mię wzrusza. Skierowało ono 
w zrok  mój na króla królów i na święte i nietykal­
ne obowiązki,  jakie na mnie jako królu mojego lu­

du i jednym z najpotężniejszych książąt niemieckich 
ciążą. Taki pogląd panowie, wzrok wyjaśnia, a se r ­
ce upewnia. W  postanowieniu niemieckiego zgro ­
madzenia narodow ego które mi panowie przynosicie 
poznaje glos zastępców niemieckiego ludu Głos ten
d a je  m i  p r a w o  k t ó r e  c e n i ć  u m i e m .  W y m a g a  on  o -  
demnie, jeśli g o  u s łu c h a m ,  o f ia r  n i e z m ie r n y c h .  W kła- 
da na mnie najcięższe obowiązki. Niemieckie zg ro ­
madzenie n a ro d o w e ,  na mnie przed wszystkiemi li­
czyło , gdy szło o ugruntow anie  jedności i potęgi 
niemieckiej.  Cenię jego zaufanie, oświadczycie mu 
panow ie dzięki moje. Gotów jestem czynem d o ­
wieść, że nie zawiedli się mężowie, którzy zasadza­
ją  nadzieje swoje na mojem poświęceniu mojej w ie r ­
ności i mojej miłości do wspólnej niemieckiej ojczy­
zny. Lecz nieusprawiedliłbym panow ie waszego za­
ufania, nie odpowiedziałbym myśli niemieckiego lu ­
d u ,  nie postawiłbym niemieckiej jednośc i ,  gdybym 
z obrazą świętych praw  i moich poprzednich uroczy­
stych zapewnień bez dobrowolnego przyzwolenia 
g łów  k o ro n o w a n y c h , książąt, wolnych miast nie­
mieckich, powziął postanowienie, które tak dla nich 
jak dla plemion niemieckich, któremi rządzą, skutek 

stanowczy mieć musi.

«Do rządów zatem pojedynczych pańs tw  niemiec­
kich należeć teraz będzie: przekonanie się na drodze 
wspólnćj obradv, czy konstytucyą rów nie  jest dobra 
dla każdego z n ich ,  jak dla całości p ań s tw a ,  i czy 
przelane na mnie prawa postawią mię w możności 

k ierowania silną ręką, jak ê 8°  odem nic wymaga 
pow ołan ie ,  losami wielkiej niemieckiej ojczyzny, i 
urzeczywistnienia nadziei jćj ludów. Niech jednak 
niemey będą tego pew ne — 1 1° panow ie  wszędzie 
głosić możecie, że, jak skoro będzie potrzeba pruskiej 
tarczy lub oręża przeciwko zewnętrznym lub w e­
wnętrznym nieprzyjaciołom, stawię s ję zawsze... n a ­
w e t  bez wezwania. Pójdę wtedy spokojnie drogą 
moich przodków, mojego ludu, drogą niemieckiego 
honoru  i wierności !<«

P o  tej odpowiedzi prezes Simson przedstawił 
członków deputacyi królowi, który z niemi długo 
jeszcze rozmawiał.  Deputacya zaproszona jest dzisiaj 
na ohjad do Charlottenburga. (Staats - .4nz.)

— (Posiedzenie drugiej Izby) poświęcone było dziś 
w znacznej części kwestyi wstrzymania rozporządzeń 
królewskich dotyczących organizacyi sądownictwa. 
Postanowiono w tym względzie ograniczyć jedynie 
§ 19 rozporządz nia z dnia 2 Stycznia b. r., aby w  
miejscach gdzie nie ma sądów  patrymonialnyoh p o ­
zostawione były i nadal sądy koilegialne obok przy­
dania im prerogatyw sądów obw odow ych .  P oprze­
stając na teraz na tej jednej zmianie, Izba zastrze­
gła sobie zaprowadzenie innych, przy stanowczej 
obradzie nad organizacją  sądownictwa.

W  końcu posiedzenia prezes przedstawił naglący 
wniosek dep. Yincke, następującej osnowy -zw aż y w ­
szy że odpowiedź jaką ministrowie J. K. M. poradzili,  
na przedstawienie deputacyi zgromadzenia narodow ego  
niemieckiego, niezgadza się z objawionemi wczoraj 
przez drugą Izbę widokami, zechce wysoka Izba w yzna­
czyć komissyą do ułożenia nowego adressu do króla, 
dla w y p o w ied z en ia ' 'w  nim zdania Izby o teraźniej- 
szem położeniu rzeczy..  Izba wniosek ten przyjęła 
i wydziały jej przystąpiły zaraz do w yboru komissyi 
która dziś wieczór nowy adress zredaguje. Między 
wybranymi są pp. Y incke ,  B e rg ,  B ebrends,  K irch- 
rnann, Auerswald, Philipps.

W niosek powyższy pan i Yincke wielkie spraw ił 
wrażenie na lewicy, a większe jeszcze na publiczno­
ści. W idocznym  celem jego jes t obalenie teraźniej­
szego ministeryum i jeśli nowy adress ułożony bę­
dzie w  myśl tego wniosku i przez Izbę przyjęty, co 
prawie nieulega w ątp l iw ości ,  gabinet zmuszony b ę­
dzie do ustąpienia.

—  F izjonom ia stolicy w dniu dzisiejszym, w  ni- 
czem nie różniła się od zwykłej, codziennój; gdy­
by nie większy cokolwiek ruch około królew. zam ­
ku i roznoszenie po ulicach, mimo stanu oblężenia, 
odpowiedzi królewskiej, nie możnaby było się domy­
ślać jak ważna odgrywała się w  niej scena. Y i  
twarzach niemalowała się również żadna uroczystość, 
ra c z e j  o b o ję tn o ś ć .  I*o s k o ń c z e n i u  audjencyi k tó r a  
b l is k o  g o d z in ę  trw ała ,  deputacya wróciła d o  swoich 
hote lów  wcale jak mówią z odpowiedzi królewskiej 
niezadowolona; zapewniają n aw e t  że postanowiła po ­
byt swój w  Berlinie znacznie skrócić , a może już 
ju tro  odjechać.

(Spisek). W  tych dniach uwięziono tu  kilkunastu 
rzemieślników, i to jak się z dobrego źródła dow ia­
dujemy, w skutku udzielonych tutejszemu rządowi 
prz, z am basadę francuską doniesień o spisku kom- 
munistycznym po F ranc j i ,  Niemczech i W łoszech roz­
gałęzień in. Spisek ten miał rzeczywiście wybuchnąć 
ógo Kwietnia w rozmaitych miejscach i krajach j e ­
dnocześnie.

Miała dziś nadejść depesza telegraficzna donosząca 
że wojsko związkowo - niemieckie w  Szleswiku n a ­
padnięte zostało w nocy przez Duńczyków i klęskę 
poniosło. Pogłoska ta wszakże potrzebuje p o tw ie r ­
dzenia. i W iadom o że ostatni termin zawiesze­
nia broni z Danią dzisiaj u p ły w a ) W czoraj miał o- 
dejść kuryer do P e te rsbu rga  z bardzo w ażnem i d e ­
peszami. (Q az. Sz/ąs.)

F r a ń  cy  a.
P a ryż  I K w ietnia. Rada ministrów zgromadziła 

się dziś w  pałacu Elysee N ational pod przewodni­
c twem  prezydenta Rzpltćj, dla powzięcia decyzyi 
co do zachowania się rządu francuskiego w zględem 
rzymskiej, toskańskiej i weneckiej Rzpltej. P anow ie  
Thiers i H ole  obecni byli tej konferencyi.

(Pogłoski z Włoch). Rozeszły się dziś pogłoski, 
że w Genuy ogłoszono Rzeczpospolitą i że lótysią- 
czny korpus piemoncki pod dow ództw em  jenerała  
della Marinora, który za jm ow ał Parm ę, wyruszył do 
Ferrary. Couslitutionnel donosi,  że w  Toskanii w y­
buchło powstanie na korzyść W . księcia. P P .  M on- 
tanell i , Guerrazi i Mazzoni mieli doznać wielkich 
nieprzyjemności.

— Dziennik la  R eform c  utrzymuje, że na przed-
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mieścili Saint -Germain obiega adress powinszowania 
dla feldm Radeizkiego i liczne u legitymistów z y ­
skuje  podpisy.  ( G a z . K o l . )

W ł o c h  y.
N eapo l. Piszą z Neapolu 17 Marca do Dai ly- 

N e w s :

« Rozwiązanie Izby przestraszyło radykałów.  Ki l ­
ku deputowanych z lewej strony uciekło ; dwudzie­
stu prosiło j ednego Anglika, aby się spytał, czy ka­
pitan statku parowego  i ło w e  zechce ich przyjąć; 
niewiern jaki prośba Anglika otrzymała skutek,  ale 
w iem ,  że pewn a  liczba schroniła się na pokład 
Hove. Lękają się zamieszania w  okręgu miasta zwa ­
nego Marynarskiem,  zamieszkałego przez lazar, nów,  
rozeszła się bowiem pogłoska,  że miano zaareszto­
wać  dwóch  ich deputowanych panów Turco  i Gatn- 
bardella.  Aresztowania nie ustają. Dziennikarstwo 
milczy, oczekując w każdej chwili zawieszenia.  J a ­
kem już donosi ł ,  między wojskiem było poruszenie 
nieprzyjazne rządowi,  do pięćdziesięciu oficerów zo­
stało zaaresztowanych.  Mówiono,  że to było poru­
szenie repnblikanckie,  ale dowiaduję się,  iż żołnie­
rze nie byli zadowoln ieni , odebrawszy rozkaz m a ­
szerowania przeciwko socyalistoin.

-Li s ty  z Messiny donoszą,  że p roklamacja  kró­
lewska źle tam była przyjętą;  lecz ponieważ miasto 
jest  zajęte wojskiem , nikt zdania swego głośno nie 
objawił .  *

•S a rd y n ia  marszałek auslryarki  który chciał naprzód 
t rzymać ze strony Adily pomiędzy Placencyą,  Crcmą 
i Cremoną ,  widząc rozpłoszenie armii piemontskiej,  
powziął  zamiar  przeciąć ją od Paw ii. Sprzecznie ze 
zdaniem swej rady wojennćj ,  jak mówią ,  rozpoczął 
kroki zaczepne i zwyciężył.  Feldmarszałek próbował  
szczęścia zuchwale;  rzucił  się on między stolicę P ie ­
montu  a g łówną kwaterę;  postawił  się w konieczno­
ści zwyciężenia;  gdyby był pokonanym, mógłby się 
dostać do niewoli  z całą swoją armią,  lub ponieść 

klęski naj trudniejszego o d w r o t u . »

—  Nadto les D ebars podaje nas tępne wiadomości  
z Turynu:  -Dowiadu jemy się tego wieczora,  że pp. 
Costa de Beauragard  i Alfieri de Sostegno,  dwaj 
członkowie st ronnic twa pokoju najwięcej mający 
wpływu,  otrzymali rozkaz utworzenia nowego mini-  
steryum. W  senacie p rawo  zruchoinienia gwardyi 
narodowej  nie przeszło,  ale było przyjęte w  izbie 
depu towanych,  chociaż bezskutecznie,  bo zapńźno. 
Dziennik turyński i.a N a tio n e  donosi,  że de p u t ow a­
ny Brofferio wraz z kilku innymi stronnikami woj­

ny i rzeczypospolitój opuścił  Turyn.
—  l.e  Jo u rn a l d e  t  A  in  z 28go donosi ,  że król 

Karol  Alber t  przybył do Genewy.  Dosta ł  się on do 
tego miasta z Arona przez Simplon i Calais.  Mówią 
n a w e t ,  że szczątki armii piernontskićj w pochodzie 
odwro tnym przyszły aż ku D om o- d’Ossola,  leżącego 

u stóp gór  Simplon
— K orresp. da  Jo u rn a l des D ebuts. W e  F lo ­

rencj i  jak w  Rzymie,  pospoli te ruszenie i pożyczka 
przymusowa nie szły dobrze pod datą 22 Marca.  
V\ braku żołnierzy krajowych,  rząd formuje legion  
po lsk i z 2000 ludzi, do kiórego zaciągają wszystkich 
cudzoziemców znajdujących się w I oskanii. Sławny

kupiec s iana,  Cicervacchio,  dziś członek zgromadze­
nia narodowego ,  przybył z Rzymu do Florencyi die 
ożywienia ludu ku wojnie narodowej .  Mówią że 
2 Igo j enerał  piemoncki La Marmora  przybył d o P o n -  
t remoli,  na terrytoryum toskańskie w  skutek ugody 
zawartej  z rządem f lorenckim,  weelu przeniesienia 
się do księstwa Parmy gdzie już miał  się udać. J e ­
śli tak je st ,  Austryacy będą mogli przeciąc mu  te­
raz o d w ro t  idąc na Placencyą.

— Piszą z Wenecyi  pod dniem IGgo Marca,  że 
flotylla wene< ka połączyła się z eskadrą sardyńską,  
które mają wspólnie płynąć zdaje się pod Tryest,  
z drugiej strony jenerał  Pepe p> zygotówywał  się roz­
pocznę działania wojenne na stałym lądzie.

_ 4 _
T m y n  26 M arca. ( P ro k la m a c ya  h o l a  W ik to ra  

E m a n u ela ). »Obywate le!  Smutne wypadki  i wola 
mojego czcigodnego ojca powołały mię przedwcze­
śnie na tron przodków moich.  Okoliczności wśród 
których obejmuję ster rządu są tego rodzaju,  że bez 
najusilniejszego wsparcia wszystkich,  z wielką t r u ­
dnością przyszłoby mi urzeczywistnić? j edyne życze­
nie mo je ,  którem jest  dobro wspólnej naszej ojczy­
zny. Losy na rodó w rozwijają się w  widokach O p a ­
trzności;  człowiek dopomagać winien do tego wszel- 
kiemi si łami;  niezariiedbaliśmy dopełnienia tego obo ­
wiązku. Teraz g łówną naszą dążnością być pow in­
no utrzymanie nienaruszonego h o n o r u ,  zgojenie ran 
publicznego d ob ra ,  ustalenie naszych konstytucyjnych 
instytucyj. W zy w am  wszystkie ludy moje do tego 
przedsięwzięcia;  przygotowuję się do zaprzysiężenia 
najuroczyścićj tych instytucyj i nie oczekuję ze s t ro ­
ny narodu innego odwdzięczenia jak tylko wsparcia 
j ego ,  przychylności i zaufania.

(podp.j  i n k i  or- E m anuel.
—  27 Marca.  [P rzeg lą d  g w a rd y i) . Dziś o godz. 

3cićj z południa zgromadziła się gwardya narodowa  
na placu zamkowym. Król Wik to r -Emanue l  na ko­
niu i otoczony licznym sztabem przejrzał jćj szere­
gi ,  i przyjęty został z zapałem. O godz. 5tej zebra­
ło się na tymże placu wojsko załogę tutejszą skła­
dające i złożyło królowi przysięgę wierności .

(A'owe M in is te ryu m ). Król  p o l e c i ł  j enerałowi  D e ­
launay utworzenie nowego gab ine tu ,  który złożony 
jest jak nas tępuje:  jen. Delaunay prezes rady i mi ­
nister sp raw zagranicznych:  Pinelli (ten sam które­
go gabinet  obalony został przez partyą wojny) mi ­
nister sp raw w ew n ę t rz n y ch ; jen. Della Bormida wo j ­
ny; Cristiani sp r awie d l iwośc i ; Nigra finansów; Ma- 
inelli oświecenia.

[D zisiejsze posiedzen ie  Izb y  d e p u to w a n y ch )  Było 
nader  burzl iwe i ważne.  Nowe  ministeryum najgor ­
szego doznało przyjęcia , a przy odczytaniu układu 
o zawieszenie broni w oła no :  ws tyd ,  hańba! precz 

z ministrami!  Napróżno p. Pinelli wzywał  Izbę do 
umia rkowania ;  na wniosek dep Jost i  Izba ogłosiła 
się nieustającą (en permanence) a na inny dep Lanza 
oświadczono że zawieszenie broni jest  ni ekonstytu­
cyjne i bez naruszenia konstytucj i  nie może być 
przez władzę wykonawczą przyjęte. Nakoniec dep. 
Ravina wniósł,  aby ministeryum zaskarżyć o zdradę 
stanu,  jeźli zezwoli na zajęcie Alessandryi przez woj­
ska austryackie lub flotę sardyńską z morza adrya- 
fyckiego cofnie; i wniosek ten poprowadzi ł .  Dyskus- 
sya, jaka się nad temi wnioskami  toczyła, każe się 
obawiać,  aby, jeśli Izby niezostaną rozwiązane ,  no ­
we i nieprzeliczone niowynikły t rudności  i zawikła-  
“ ia. W  końcu posiedzenia przyjęto również wnio ­
sek dep.  Mellana, następującej osnowy:  •Izb a  n ie-
chcąc pośw ięcać n a r o d o w e g o  bono) u, w zy w a  rzą d , 
a b y  w szys tk ie  s i ł y  p o d  m itra m i A le ssa n d ry i s k o n ­

cen tro w a ł, i  o g ło s iw szy  o jc zy zn ę  w  niebespieczeń- 
stw ie, w szys tk ic h  z d a t n y c h  d o  broni do  G enuy p o -  
w o ła ł . —  Wys łano natychmiast  deputacyą z siedmiu I 
członków do króla dla oznajmienia mu postanowień ! 

Izby.
H o ren c ya  2G M arca. Wczoraj  odbyło się u ro ­

czyste o twarcie Zgromadzenia us t awodawczego  I o -  
skańskiego. Rząd tymczasowy zagaił je mową,  w któ- 
rćj oświadcza się stanowczo za połączeniem T os k a­
nii z rzymską R z e c z ą p o s p o l i t ‘7 -  [Indep.)

S yc y lia . W Neapolu H  Marca nie otrzymano j e ­
szcze żadnych doniesień u rzędowych od admirałów 
francuskiego i angielskiego- Pogłoska chodzi ła,  że 
Sycylianie nic przyjęli u l t imatum króla neapoli tań- 
skiego, ale różnie mówiono o odpowiedzi  danćj przez 
rząd powstańczy.  Powszechnie ut rzymują,  że zażą­

dawszy kilku dni czasu do namysłu i otrzymawszy 
takowy,  rząd nakazał pospoli te ruszenie. Stronnicy

ta się sp rawdzi ,  wojsko neapolitańskie rozpocznie 
kroki wojenne dłużćj nie czekając. Mówią  także, 
iż rząd sycylijski nie odrzucając zupełnie ul t imatum,  
chciał* nad nim otworzyć dyskussyą , lecz admira ło­
wie  nie mając do tego upo waż n ie n i a , odwołal i  się 
do  swych ambasadorów.  Okazuje się rzeczą pewną,  
że jeżeli Sycylianie odrzucą u l t imatum,  będą starali  
się opóźniać jak najwięcćj  z odpowiedzią Z każdym 
bowiem dniem zwiększać się będą siły sycylijskie, 
które tworzą się z cudzoziemców,  a szczególnie F r a n ­
cuzów. Lecz o rganizacja  i karność wojska nea-  
politańskiego złożonego złożonego po największej  czę­
ści ze Szwajcarów,  małą zostawia nadzieję zwycię­
s twa dla Syeyl ian,  jeżeli rozejm będzie zerwany.  
Zresztą rozkaz ku pospoli temu ruszeniu potwie rdzo­
ny został przez t , a kuce  która upewnia iż ludność 
odpowiada nań z zapałem.

-  Kor respondencya N a tio n a la  bez daty. - O d b y ­
ła się wielka bitwa między Mor tara a Nowarą.  Przez 
sześć godzin przeszło,  walczyło 15,000 piemontczy- 
ków przeciw 35,000 Austryaków i too dział. Dwaj  
młodzi kiążęla dokazywali  napróżno cudó w wale 

lecznosci. Sam król szarżował  na czele j ednego pu ł ­
ku. Y\ alka była z obu stron bardzo k rwawa .  Pod  
czas całej bi twy nie przestawały nadchodzić posiłki 
wojsku austryackiemu.

— Nadeszła wiadomość z Medyolany podaje ,  że 
Radecki rozłożył był armię swą w  sposób następny 
w  oczekiwaniu rozpoczęcia kroków wojennych: 8000 
ludzi w  Gallerata,  20,000 w  Magenta,  25,000 w P a -  
wii,  25,000 w  Placencyi.  Liczą istotnie armią au-  
stryacką na 80,000 zajmującą obecnie Piemont .

H i s z p a n i a .
M a d ry t  22 M arca . Uwaga publiczna zajmuje su; 

bardzo kwestyą włoską; każdy oczekuje z niecierpl i­
wością ostatniego s łowa ministeryum co do zamia­
ru . i n t e rw en c j i  na korzyść Ojca ś. Rząd ze swej s t r o ­
ny, który zresztą ukończył wszystkie przygotowania 

do expedycyi, który jest  wstanie wykonać ją natych­
miast,  chce czekać wypadku walki Sardynii  z Au- 
stryą i Sycylii z Neapolem.

W  tein gabinet  hiszpański,  jak u trzymją,  chociaż 
bez wielkiej pewnośc i ,  uległ przyjacielskiemu w e ­
zwaniu uczynionemu urzędownie przez gnbinet  au-  
stryacki.

Jenerał  Narvaez miał także w  przedmiocie tvm 
odebrać list własnoręczny Cesarza Mikołaja upew nia ­
jącego, że sprawy europejskie będą ostatecznie zała­
twione na kongresie 'ogólnym, wnet  po wzięciu T u ­
rynu przez Radetzkiego.

Nowiny te podaję Pan u  jako proste pogłoski ,  w 
których liczą może zanadto na powodzenie°armii  au • 
słryackiej.

W iadomości z Katalonii ,  nie będąc bardzo za t rwa-  
żajacemi dla bezpieczeństwa kraju, są wszakże b a r ­
dzo smutne.  Cabrera zgromadził  wszystkich naczel­
ników swej party i, (jp, udzielenia im instrukcji  b a r ­
dzo su rowych,  tak co do wybierania kcntrybucyi  
wojennej w miejscach zajętych przez powstanie,  j a ­
ko też co do odw etu  i nadzoru osób należących do 
stronnictwa konstytucyjnego [Indep.)
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L U C T A N  S I E M I E N S K I .

DO NIESIEN IE "KSIĘGARSKIE.
Świeżo (wyszło w K r a k ó w  ie w tłoczni K a r o l a  J a ­

s t r z ę b s k i e g o  dziełko pod nap isem:  O b r a z  t o w a ­

r z y s t w a  d e m o k r a ty c z r te g o  p o l s k ie g o i j e g o  c e n t r a -

l iz a c y i p rze z  O jc zy zn ia h a  Podolanma. — Dostać go 
można w  księgarni D. E.  Friedleina i w  drukarni  
Karola  Jastrzębskiego w Małym Rynku pod Nr. 671 

za cenę Złp. 3.króla neapoli tańskiego ut rzymują,  żc jeśli pogłoska 

M Drukarni  D L. Friedleina.


